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Imponujący obraz dorobku Polski Ludowej

Uroczyste
otirarcie

Model kopalni węgla
parowozy i samochody
jedwabie i wycinanki łowickie

W Parku im. Gorkiego w Moskwie

została otwarta Wystawa
Polskiego Przemysłu i Plastyki

wspaniałe dzieła sztuki

prezentujemy stolicy ZSRRroku

szkolnego
Dzień 1 września został ustalo­

ny przez Ministerstwo Oświaty
Jako dzień rozpoczęcia roku szkol
nego 1949/50 dla wszystkich szkół
ogólnokształcących podstawo­
wych i średnich, zakładów kształ
cenią nauczycieli oraz szkół dla

dorosłych.
Dzień ten będzie miał wyjątko

wo uroczysty i rade,sny charak­
ter, zmobilizuje całą młodzież, na

uczycielstwo, oraz społeczeństwo
wokół tych niezmiernie ważnych
zadań, jakie ma do spełnienia
szkoła w okresie budowy pod­
staw socjalizmu.

Dla uczczenia walnego dnia zo

stanie zawiązany w Krakowie wo

jewódzki obywatelski komitet o-

otwarcia roku szkolnego, a po
powiatach, odnośne powiatowe ko
mitety obywatelskie.

W skład wojewódzkiego komi­
tetu obywatelskiego wejdą przed

'

stawiciele władz, Partii, organi­
zacji społecznych i młodzieżowych
oraz społeczeństwa’

KTO
JEST

KIM?

Przyjaźń gospodarcza
W MOSKWIE otwiera się

polska wystawa gospo­
darcza. Jest ona jeszcze jed­
nym dowodem przyjaźni po­
między Polską a Związkiem
Radzieckim.

Przyjaźń, która objęła wszy­
stkie dziedziny życia obu
państw, a więc i dziedzinę go
spodarczą.

Nasz handel przedwojenny
z ZSRR obejmował kwotę nie­
spełna 12 miln. rubli i był
sztucznie ograniczany przez
rządy sanacyjne. Już w pierw­
szym roku powojennym, 1945
suma ta wzros’a do 350 miln.,
by obecnie osiągnąć rekordo­
wą wysokość — 1 miliarda 150
mil onów rubli. Obroty han­
dlowe ze Związkiem Radziec­
kim zapewniają naszemu prze
myślowi otrzymywanie wszy­
stkich prawie surowców, jaki­
mi rozporządzają bogate zie­
mie radzieckie, surowców któ­
rych nie moglibyśmy nabyć
gdzie indziej nawet na złoto. A
przeYeż nasze obroty handlo­
we ze Związkiem Radzieckim
opierają się na wymianie kom
pensacyjnej — towar za towar.

Jednoczesne Związek Ra­

EDNO z przęseł mostu

Dębnickiego wymaga

wzmocnienia. Naprawa jest
właśnie w toku i most nie­

długo 'będzie jak nowy.

MOSKWA. 20. 8.

WCZORAJ w Moskwie o gedz. 12 w południe otwarta
została Wystawa Polskiego Przemysłu Lekkiego

Polskiej Plastyki. Teren wystawowy położony jest
w pięknym parku im. Gorkiego, ubranym flagami polskimi
i radzieckimi.

U wejścia do głównego pawilonu wita gości wielka rzeźba

symbolizująca Polskę Ludową — postać kobiety z młotem
w jednej ręce i snopem w drugiej. Za tym pomnikiem widać

płaskorzeźbę, obrazującą wspólną walkę żołnierzy polskich
i radzieckich o wyzwolenie ziem polskich.

Wystawę otworzył minister Handlu Zagranicznego inż.
Tadeusz Gede w otoczeniu delegacji rządowej Polski i za-

proszonych gości radzieckich, przedstawicieli dyplomatycz­
nych państw obcych, oraz przedstawicieli życia gospodar­
czego ZSRR.

WYSTAWA polskiego przemy­
słu jest pierwszą tego rodza­

ju imprezą, urządzaną przez nas

na terenie Związku Radzieckiego i
ma za zadanie przedstawienie do­
robku gospodarczego Polski powo­
jennej, zilustrowanie osiągnięć w

dziedzinie odbudowy kraju, poin­
formowanie przeciętnego obywate­
la ZSRR o Polsce, oraz zacieśnie­
nia stosunków gospodarczych mię­
dzy obu państwami.

IĄ7YSTAWA budzi wielkie za-
•

’ interesowanie w Moskwie,
prasa radziecka poświęca jej wie­
le miejsca, zamieszczając liczne
artykuły informujące o rozwoju na

szego życia gospodarczego.
Przy budowie Wystawy zatru­

dnionych było 230 osób, w tej
liczbie 110 robotników polskich
i 120 radzieckich. W ciągu ostat­
nich kilku dni robotnicy pracowa
li bardzo intensywnie, aby przy
gotować wszystko na czas. Wie­
le wysiłków wymagało zakoń­
czenie dekoracji wejściowej"
gdzie na tle płaskorzeźby „Pol­
ska Ludowa", zmontowano po­
tężne panneau fotograficzne, o-

brazujące pochód przodowników
. pracy na otwarciu Trasy W—Z.

na sir. 4

dziecki stanowi nieograniczo­
ny wprost rynek zbytu dla pro
duktów naszego przemysłu.
Eksportujemy węgiel, cukier,
materiały włókiennicze i t. d„
otrzymujemy rudy metalowe,
bawełnę, wełnę, artykuły che­
miczne i maszyny, których
nasz przemysł nie jest jeszcze
w stanie wyprodukować.

Od pierwszej chwili odzy­
skania niepodległości Związek
Radziecki pośpieszył nam z kra
terską pomocą. W miarę oswo-

badzania kraju, ta pomoc wzra

stała, a najsilniejszy wyraz
znalazła w zawartej w stycz­
niu ub. r. umowie inwestycyj­
nej. dzięki której otrzymujemy
na kredyt z ZSP’, maszyny i
inne inwestycje na kwotę 370
miln. dolarów.

Wystawa polska w Moskwie
ma pokazać obywatelom ZSRR
nasz pięcioletni dorobek go­
spodarczy, nasze osiągnięcia
w przebudowie kraju. Będzie
jeszcze jednym z etapów wza­
jemnego poznawania się ludu
Polski i narodów ZSRR. Po­
znawania — które pogłębia
przyjaźń.

Społeczeństwo
krakowskie

popiera stanowisko

Rządu RP
w stosunku

do Watykanu
JAK podawaliśmy wczoraj na

nadzwyczajnym posiedzeniu kra
kowskiej Miejskiej Rady Narodo­
wej społeczeństwo m. Krakowa za­
manifestowało swoje stanowisko,
popierające politykę Rządu R. P. w

stosunku do Kościoła.

Poseł Adam Polewka w referacie
zasadniczym powiedział między in­
nymi:

że Watykan, jako wielki ka­
pitalista, związany z zagranicz­
nymi ośrodkami finansowymi, u-

siłuje uczucia religijne Polaków
wykorzystywać dia nie mają­
cych nic wspólnego ze sprawa­
mi wiary, politycznych prowo­
kacji.

Dekret sierpniowy Rządu RP
broni szacunku wobec religii i

jednocześnie broni interesów pań
stwa i społeczeństwa przed ty­
mi, którzy chcieliby występować
przeciwko Ludowemu Państwu,
nadużywając ambony dla anty­
polskich wystąpień politycznych.
W dyskusji Marian Puzio, przed­

stawiciel 11 organizacji bojowni­
ków o demokrację i niepodległość,
zapewnił w imieniu tych organiza­
cji jak najdalej idące poparcie dla
stanowiska Rządu R. P. wobec po­
lityki Watykanu.

W czasie obrad na salę wszedł po­
seł brytyjski do Izby Gmin, John
Platts Mills, który właśnie przybył
do Krakowa. Poseł Platts Mills na­
leży do grupy niezależnych posłów
Partii Pracy i został usunięty z Par
tii za przeciwstawianie się imperia­
listycznej polityce rządu angielskie­
go.

Na zaproszenie przewodniczącego
MRN mgr Wójcika, poseł angielski
zabrał głos, podkreślając polityczny

charakter uchwały Watykanu.

Wystawa składa się z trzech
estetycznych pawilonów, z któ­
rych główny poświęcony działo­
wi historyczno-społecznemu, ilu­
struje współdziałanie polskiego
i rosyjskiego ruchu rewolucyj­
nego, oraz przedstawia ustrój lu­
dowo - demokratyczny nowej
Polski i dokonane w kraju refor­
my.

W NASTĘPNYM pawilonie, w

dziale przemysłu metalowe­
go, rozmieszczono obrabiarki i in­
ne maszyny polskiego przemysłu
narzędziowego i precyzyjnego.
Dział przemysłu włókienniczego
mieni się wszelkimi barwami tę­
czy, jedwabi, aksamitów i wełny
Przemysł konfekcyjny pokazuje bo
gatą kolekcję bielizny damskiej a

przemysł odzieżowy ubrania i palta
produkcji Poznania, Bydgoszczy
i Krakowa. Obok pawilonu zbudo­
wano model kopalni węgla, usta­
wiono piękny parowóz polskiej
konstrukcji PT 47, samochody Star
20 i ciągniki Ursus.

Równie bogato wystąpił prze­
mysł drzewny, prezentując liczną
kolekcję mebli. Przemysł ludowy
demonstruje eksponaty artystyczne
ze słynnymi wycinankami łowicki­
mi na' czele.

Osobny pawilon poświęcono
rocwojowi sztuki polskiej. Mo­
żna tu oglądać ponad 60 rzeźb'
Dunikowskiego, obrazy Kowar­
skiego i retrospektywną wysta­
wę malarstwa polskiego XIX
wieku,

Dewaluacja funta
w początkach września?

USA żądają od W. Brytanii
bezwzględnego posłuszeństwa

PARYŻ

AGENCJA finansowa i gospodarcza donosi z Waszyngtonu, iż rzecwt

znawcy rządu amerykańskiego nie wykluczają dewaluacji funta
jeszcze przed 7 września, tj. przed konferencją walutową w Waszyng*
tonie. 4

„Combat" donosi z Waszyngtonu o planach amerykańskich, zmie­
rzających do „ułatwienia" eksportu krajów zachodnio - europejskich.
Waszyngtoński korespondent tego dziennika twierdzi, iż sugestie USA

pójdą w tym kierunku, aby państwa Europy Zachodniej sprzedawa­
ły swe towary., za pośrednictwem firm amerykańskich.

Szukamy
„lisa“
Po pierwszym dniu

Pabian
z Krakowa

najlepszy
SOBOTA godz. 1.50 rano.

Znajdujemy się na lotni
sku Kobylnicy pod Pozna­
niem. Na niebie nie widać
ani jednej chmurki. Za 10
minut nastąpi start pierwsze
go samolotu do I etapu lotu
okrężnego na trasie: Kobyl­
nica — Wrocław — Aleksan­
drowice koło Bielska Białej.
Jako pierwszy startuje pilot

Witkowski z Aeroklubu Warszaw­
skiego. Drugi numer wylosował
wczoraj również warszawiak, Mol
denhauer. Trzeci startuje Pabian
z Krakowa.

Ogółem 16 maszyn czeka goto­
wych do lotu.

Wystartowały już 2 Piper-Cupy
z Aeroklubu Poznańskiego, które

ukryją się w terenie.
Jako pierwsze zadanie zawo­

dnicy mają odszukanie „lisa",
czyli zasłoniętego gdzieś za

stertą siana, lub ped drzewem
samolotu.

Zabrakło na starcie jedynie
załogi z Białegostoku. Z pilotem
Monisem z Warszawy startuje ja
ko nawigator „jedynaczka" zawo

dów, pani Barbara Prondecka,
Najmłodszy zawodnik piłoś Kawa
lec z Bydgoszczy ma 20 lat.

W CHWILI, gdy przekazujemy
tę wiadomość telefonem,

pierwsze samoloty poszukują już
„lisa". Piloci muszą zrzucić mel­
dunek w promieniu 200 m. od u-

krytego samolotu.
Pilot Witkowski wraz z nawi­

gatorem sprawdzają swój motor.
Kierownik zawodów, kpt. Dem­
bowski wręcza pilotowi kopertę
z instrukcją. Po wystartowaniu
załoga dowie aię, gdzie należy
szukać „lisa".

„Piper" oznaczony jedynką po-
drałował już pod znak startu „T“
i ustawił się pod wiatr. Startem
kieruje sprawnie por. Charasz,
zastępca kierownika zawodów.

Padają słowa komendy:
„Uwaga!" W chwilę potem:
„Pełen gaz! Mały gaz! Uwaga!
Kontakt".

Nawigator powtarza słowa
komendy. Szybkie pokręcenie
śmigłem. Rozlega się warkot
motoru. Silnik gra na pełnych
obrotach. Pilot wskakuje do sa­

molotu. Maszyna toczy się ok.
60 metrów po lotnisku i lekko
odrywa się od ziemi.

Lot okrężny rozpoczął się. Na

stępny samolot ląduje już na

miejsce startu.
W Gliwicach odbyła się próba

szybkiego tankowania benzyny, a

w Aleksandroiwicach próba pilo­
tażu, polegająca na wprawnym
zatoczeniu ósemki. Rano start do
II etapu lotu okrężnego, który za

kończy się na lotnisku Aeroklubu

Warszawskiego na Goclawiu przy
Wale Miedzeszyńskim.

PIĄTEK samoloty przeszły
’’

próbę techniczną. Najwię­
cej punktów za najlepsze utrzy­
manie i wyposażenie samolotu
oraz za drobne ulepszenia tech­
niczne otrzymał Pabian z Aero­
klubu Krakowskiego, a za zapusz
czanie silnika Zieleziński z Aero­
klubu Łódzkiego.

I*o pierwszym dniu prowadzi
krakowska załoga: Pabian — Wie-
iak — 63 pkt, przed Stanisław­
skim i Stachońskim z Warszawy—-
61 pkt. Na trzecim miejscu uplaso­
wały się dwie załogi Aeroklubu
Warszawskiego i jedna z Łódzkie­
go—po60pkt.

Dziś

WASZYNGTON

rj ZIENNIKI finansowe 1 przemy■*-' słowe, opierając się na donie­
sieniach z Londynu o dalszym
gwałtownym spadku rezerw złota
i dolarów w roku ostatniego kwar­
tału, twierdzą, że dewaluacja fun­
ta jest nieunikniona, z czego rzą­
dowe koła brytyjskie zdają sobie
doskonale sprawę i prawdopodob­
nie będą się starały uzyskać jedy­
nie „pewne ustępstwa" ze strony a

merykańskiej w ziamian za wyra­
żenie zgody na dewaluację, funta.

Prasa amerykańska, komentują*
konferencję waszyngtońską, wyra­
ża opinię, iż będzie ona miała wiel­
kie znaczenie dla rozwoju stosun­
ków anglo-amerykańskich i zapo­
wiada, że jeśli Wielka Brytania ni*
wyrazi zgody na odstąpienie od o-

graniczeń importowych i na rezyg­
nację z umów dwustronnych — to
nie może się spodziewać jakiego­
kolwiek złagodzenia w stosunku do
niej „restrykcyjnej polityki" Sta­
nów Zjednoczonych.

Wczoraj
tu powodzi
kolorowych świateł

odbył się

Karnawał
Młodzieży
na Dunaju
Specjalny wysłannik „Echa" red.

S. Grabowska telefonuje z Buda­
pesztu.

y. CZORAJSZY dzień był dla
’ ’ uczestników Festiwalu w Bu

dapeszcie specjalnie atrakcyjny.
Kulminacyjnym punktem uroczy­
stości stał Karnawał Młodzie­
żowy na Dunajcu. Na 13 umajo­
nych statkach wypłynęli na Du­
naj przedstawiciele wszystkich
delegacji biorących udział w Fe­
stiwalu. Ustawiono wzdłuż rzeki
reflektory, oświetlone kolorowo
statki, na których płynie roz­
śpiewana młodzież, stworzyły z

Karnawału bajeczne widowisko^
.Pozostali uczestnicy Festiwalu
wzięli udział w wielkiej zabawie
tanecznej: W czasie zaoawy tań­
czące pary oświetlono kolorowy­
mi fajerwerkami.

Wczoraj po raz pierwszy od ot­
warcia festiwalu, była w Buda­
peszcie piękna pogoda.

Delegacja polska powiększył*
się o 100 uczestników, którzy
przyjechali wczoraj wieczornym
pociągiem. Jest to grupa ZMP-ow
ców, którzy dotychczas przeby­
wali na obozie na Bielanach w

Warszawie.

Uczestnicy Festiwalu biorą U-
dział w obchodzonym na Wę­
grzech Święcie Chleba. W związ­
ku z tym w Budapeszcie jest je­
szcze rojniej i gwarniej niż za­
zwyczaj. Z trudem można się prze
tłoczyć ulicami miasta. Młodzież
z różnych krańców świata, razem

ze swymi węgierskimi kolegami
radośnie święci tradycyjny ob­
chód dożynkowy.

Główna wyprana

3.0GO.DOO
pudła
w Rzeszowie

W ostatnim dniu ciągnienia TV

klasy 56 Loterii Państwowej wy­
losowano 5 głównych wygranych.

Wygrana 3 miliony zł. padła na

Nr 60212 w Rzeszowie, 4 wygrane

po 1- milionie zł. padły na Nr Nr:
89237 w Lodzi, 83290 w Poznaniu,
21025 w Legionowie oraz 80961 w

Lodzi.
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Tito i Truman
OSTATNIE dni przyniosły sze­

reg nowych wiadomości o

konszachtach miedzy belgradz
ką kliką zdrajców a amerykański­
mi imperialistami. Konszachty te

przestały być już ukrywane przed
opinią publiczną i sam prezydent
Truman, wystąpił z oświadcze­
niem, że „osobi icie rozpatrzył spra­
wę dostarczenia rządowi Tito pew­
nych maszyn i wydał polecenie,
aby udzielono zezwolenia na ich
wywóz ze Stanów Zjednoczony eh".

Jest jasne, że prez, Truman nie
wydal tego polecenia tylko dla
pięknych cezu dyktatora Jugosła­
wii.-Szalbierz z Belgradu musial
zapłacie wysoką cene za ten „ob­
jaw przyjaźni". Jaka zaś jest ta

cena, można sie dowiedzieć z de­
peszy agencji Rćuisra, którą do­
niosła, że w tym samym dniu
charż dalfaires poselstwa jugo­
słowiańskiego w Atenach po raz

pierwszy po trzyletnie! przerwie,
odwiedził minsterstwo spraw za­
granicznych rnonarchoPaszystow-
akiego rządu Grecji.

Wiadomo jest powszechnie, że
Stany Zjednoczone cl pewnego cza

su wspomagają dolarami, bronią i
generałami, wojska monarchofa-
szystowekie, które walczą z boha­
terską armią ludową w Grecji.

Obecnie imperialiści amery­
kańscy dążąc do zniszczenia party
zantów greckich i umocnienia re­
żimu ateńskiego chetnie skorzysta­
ją z pomocy „zdrajcy — Tito" i
gotowi są mu rzucić za. to ochłapy
ze swego stołu.

Oficjalne przyznanie Trumana,
że rządowi Tito „można zawie­
rzyć" zrzuca maskę z oblicza per­
fidnego pachołka amerykańskich
imperialistów. Potwierdza to też
konkluzje ostatniel noty radziec­
kiej że „obecny rząd jugosłowiań­
ski nie jest przyjacielem i sojuszni
kiem Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej, lecz ich
przeciwnikiem i wrogiem".

Do 25
października
metalowcy
wykonają

roczny plan
W DNIU 19 bin. odbyło się posie

dzenie Głównego Komitetu
Współzawodnictwa Pracy dla prze­
mysłu metalowego, na którym pod
sumowano dotychczasowe osiągnię­
cia produkcyjne metalowców.

Roczny plan produkcyjny prze­
mysłu metalowego wykonany zosta
nie do‘Unia 25 października br.

Za „socjaldemokratycznym" parawanem

ŻELAZNA RĘKA KAPITAŁU
kieruje rządem Finlandii

Ministrowie
o hitlerowskiej przeszłości
rozkazują strzelać do robotników

Helsinki, w sierpniu.
ILEKROĆ robotnicy w Finlandii strajkują, a zdarza się to co­

raz częściej w związku ze „wzrostem bezrobocia i próbami ka­
pitalistów zmniejszenia zarobków robotniczych, reakcyjna prasa
fińska bije na alarm domagając się od rządu „jak najenergicz-
•niejszych kroków dlą stłumienia niepokojów".

* Jutro odbędą się we Francji,
w miejscowości Palaise i Bovil-
lers uroczystości ku czci Polaków

poległych w walkach o wyzwo­
lenie. W uroczystościach żałob­
nych weźmie udział ambasador
RiP, Putrament oraz wybitne oso­
bistości polskie i francuskie.

Dla upamiętnienia życia i

działalności przywódcy komuni­
stów niemieckich, Ernesta Tel-

mana, magistrat Berlina posta­
nowił przemianować plac Wilhel­
ma na plac im. Ernesta Telmana.

Z Dusseldorfu donoszą, że

natychmiast po zakończeniu wy­
borów w Niemczech Zachodnich
b. wicekanclerz hitlerowski, von

Pappen został zwolniony z obozu,
pracy. Pappen udał się do strefy
francuskiej, gdzie posiada wielkie
dobra. \

W Atlanta, w stanie Georgia,
ojczyźnie Ku-Klux-Klanu zmarł

wódz tej organizacji, dr. Green.
Za swą „działalność" Green otrzy
mai swego czasu tytuł „wielkie­
go maga" Ku-Klux-iKlanu.

W całej Francji rozpoczęły
się przygotowania do obchodu

'Międzynarodowego Dnia Pokoju.
2 października odbędą się w ca­
łym kraju liczne manifestacje, m.

in. przewidziana jest wielka de­
filada b. członków Ruchu Oporu
w Strassburgu na znak protestu
przeciw odrodzeniu militaryzmu
niemieckiego.

Rząd fiński jest zawsze gotów
wykonać brudną robotę kapitali­
stów i dlatego jedynie od prze­
szło roku reakcyjne partie fińskie
popierają zawzięcie partię „socjal
demokratyczną", która rozporzą­
dza tylko jedną czwartą miejsc
w parlamencie i która bez tego
poparcia nie byłaby w stanie u-

tworzyć gabinetu.
Kapitaliści fińscy mają, rzecz

jasna, ó wiele wygodniejszą pozy
cję, jeśli rozkaz strzelania do
strajkujących robotników wydaje
nie minister — fabrykant, ale
właśnie minister — „socjalista".
I dlatego też nie kwapią się z po
wrotem do formalnego objęcia
władzy, chociaż ich „socjaldemo­
kratyczni" wspólnicy uczynili już
wiele, aby im ułatwić to, zadanie.

CIĄGU ostatnich miesięcy
z polecenia prezydenta Paa

sikiwi i za zgodą premiera Fager
hólma, zwolniono z wiezień wielu
przestępców wojennych: b. premie
ra, Linkomisa, b. prezydenta Rut
ti, b. ministra spraw zagranicz­
nych, Tannera, b. ministra finan
sów, Tenneesa, b. ambasadora
fińskiego w Berlinie, Tivimikena,
zbrodniarzy wojennych Kivimiaki

i Rangela, oraz wielu innych.
Wszystkich tych winowajców wcią
gnięcia Finlandii do wojny i spro
wokowania napaści na ZWiąp.k Ra

dziiecki, nie tylko zwolniono z wię
zie.ń, lecz . również zrehabilitowa­
no i ,nagrodzono katedrami um-

wersyteckimi lub innymi intratny
nu synekurami.

Z drugiej strony całkowitą bez
karnością cieszą się wszelkiego
rodzaju podżegacze wojenni i p: o

wokatorzy. Tak np. ostatnio sąd
w Helsinkach uwolnił od wszel­
kiej kary generała Karchu, któ­
remu udowodniono kontakty z oso

bami ukrywającymi broń, a par­
lament wbrew głosom posłów De

moikratycznego Związku Narodu
Fińskiego, przeszedł do porządku
dziennego nad ujawnionym pod­
czas procesu gen. Karchu faktem,
że jeden z organizatorów niele­
galnego magazynu broni okazał
się przyjacielem ministra spraw
wewnętrznych Simonena i jego

wspólnikiem w szeregu nielegal­
nych spekulacji finansowych.

j OSTĘPOWANIE rządu fińskie
Ł go, który z gotowością uży­

cza swego „socjaldemokratyczne­
go1' parawanu fińskim kapitali­
stom do walki z ruchem robotni­
czym i związkowym, jest łatwo
zrozumiałe w świetle hitlerow­
skiej przeszłości „socjalistycz­
nych" ministrów. Sam premier
Fagerhołm był ministrem w la­
tach 1937—1943. Łatwo sobie wy­
obrazić jakiego rodzaju „socjali­
stą" jest ten premier, który był
współbudowniczym hitlerowskie­
go „nowego porządku" w Euro­
pie. Inni członkowie gabinetu nie

są lepsi: minister sprawiedliwości
Taune Suontausta był członkiem
skrajnie faszystowskiego ruchu
AKS, a do parlamentu został wy
brany z ramienia najskrajniejszej
partii prawicy Kokoomus. Mini­
ster bez teki, Aleski Aaltonen,
był jednym z szefów fińskiej taj­
nej policji politycznej przed woj­
ną i w okresie wojny, a jedyną
kobieta w rządzie, minister opie­
ki społecznej, p. Tyyne Leivo Lar

son, była przywódczynią faszy­
stowskich organizacji „Lotat" i

„Asvelinaiset" których dotychczas
nl= opuściła.

Czyż te krótkie notatki biogra
ficzne nie świadczą dość dobitnie
o tym czego ludność pracująca
Finlandii może oczekiwać po „so­
cjaldemokratycznym" rządzie? Od

powiedź na to pytanie pozostawia
my naszym czytelnikom.

— Proszę o pól biletu.
— Zniżkowy?
— Nie, ale słyszałem, że wychodzi si ę już w połowie drugiego

aktu... Rys. Kalinowski.

Turniej
dowcipu
otwartyZNAKOMITY RÓD.

— Zapewne musi pan mieć bar
Azo znakomitych 'przodków.

— I nie myli się pan! Jeden z
nich był słynnym admirałem i
dowodził flotą całego świata!

— Niemożliwe! Jakże się nazy­
wał ?

— Noe!
ROZTARGNIONY PROFESOR.
Mocno zamyślony profesor, sie

dząc nad uczoną księgą, co chwi­
la ogania się od natrętnej muchy:

— Moja żono złap tę muchę i
nie czyniąc jej krzywdy wypuść
za okno.

(Zona z pobłażliwym uśmie­
chem) :

— Ależ na dworze leje deszcz.
Profesor (zaczytany): — to daj

jej mój parasol.
Kuźmicki Mirosław.

AKCJA „O“.
— Czy twoja żona jest oszczę­

dna ?
— Nadzwyczajnie, mój drogi,

obecnie liczy sobie 25 lat zamiast
rzeczywistych czterdziestu dwóch.

Sabina Rzepińska.
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Piąta
rocznica śmierci

Ernesta

Thaelmanna

bojounikś postępu
i obrońcy pokoju

zamordowanego
przez
hitlerowców
z i AŁY międzynarodowy ruch rO»
' '

botniczy czci w tych dniach pa«
mięć Ernesta Thaelmanna, przy­
wódcy Komunistycznej Partii Nie­
miec. który pięć lat temu zamordo­
wany został przez hitlerowców. Trzy
many 11 lat przez oprawców hitle­
rowskich w więzieniach III Rzeszy,
zachował Thaelmanna do końca go
dną postawę niezłomnego rewolu­
cjonisty.

Thaelmann symbolizował wszyst­
kie najlepsze, rewolucyjne tradycje
niemieckiej klasy robotniczej. Stał
on na czele KPD w okresie narasta­
nia fali hitlerowskiej, demaskując
stale i konsekwentnie istotę faszy­
zmu, zwyrodniałe i barbarzyńsaia
formy rządów kapitalistycznych, o-

raz przeciwstawiając się zdecydowa
nie propagandzie niemieckiego szo­
winizmu i zbrodniczej teorii „Her-
renvolku“, która pchnęła Niemcy
na drogę podbojów.

Ernest Thaelmann jako przy­
wódca partii, wychowywał masy
w duchu internacjonalizmu,
zwalczał pruski militaryzm i jego
hitlerowską odmianę, wszczepiał
nienawiść do wojny zaborczej i

głosił hasła pokoju. Jemu głów­
nie zawdzięczała przedwojenna
Komunistyczna Partia Niemiec, że

wyrosła na wielką masową paruę
proletariatu i stała się groźną dia

reakcji i faszyzmu.

, r PIĄTĄ rocznicę śmierci przy-
•’ wódcy niemieckiej klasy ro­

botniczej, zarząd główny Socjali­
stycznej Partii Jedności Niemiec

wystosował do żony Thaelmanna

pismo, w którym stwierdza, że ży­
cie i działalność Ernesta Thaelman­
na będ i zawsze stanowiły przykład
dla ludu niemieckiego. Niemiecka

Socjalistyczna Partia Jedności zobo

wiązuje się prowadzić lud niemiec­
ki po drodze wskazanej przez Ernę
sta Thaelmanna, wiodąc go ku lep­
szemu życiu, ku przyjaźni i współ­
pracy z ludami świata i ku Socjaliz
mówi.

W NAJTAŃSZYM numerze „po
koi umeblowanych Bizbo-

na“ chodził z kąta w kąt student
medyk trzeciego roku Stefan Kła
czkow i gorliwie wkuwał swoją
medycynę. Od Ciągłego wytężone
go kucia wyschło mu w gardle, a

na czoło wystąpił pot.
Przy oknie, zaciągniętym po

brzegach lodowymi wzorami,, sie
działa na taborecie jego subloka-
torka Aniuta, maleńka, chudziut­
ka brunetka, mniej więcej dwu­
dziestopięcioletnia, bardzo blada,
z łagodnymi szarymi oczyma.
Zgarbiona, haftowała czerwony­
mi nićmi kołnierz męskiej koszu­
li. Robota była pilna.'.. Zegar na

korytarzu wydzwonił ochryple
drugą po południu, a w pokoju
dotychczas nie było jeszcze sprzą
tnięte. Zgnieciona w kłąb kołdra,
porozrzucane poduszki, książki,
ubranie, wielka, brudna miednica,
napełniana mydlinami, po których
pływały niedopałki papierosów,
śmieci na podłodze — wszystko,
zdawało się, zwalone było na je­
dną kupę, umyślnie pomieszane,
stłamszone.
..— Prawe płuco składa się z

trzech płatć ,v — kuł Kio czkow.—
Granice: górny płat sięga na

przedniej ścianie klatki piersio­
wej 4—5 żebra, na bacznej po­
wierzchni do czwartego żebra, z

tyłu do spina scopuloe...
'Kłoczkow, usiłując wyobrazić

Śóbie to, co przeczytał, podniósł
Oczy na slifit. Ponieważ jasne wy
obrażenie nie wystąpiło, zaczął
wymacywać u siebie przez kami­
zelkę górne żebra.

— Te żebra są jak fortepiano­
we klawisze — powiedział. — Zę­
by nie zaplątać się w rachunku,
koniecznie trzeba przyzwyczaić
się do nich. Wypadnie przestudio

wać na szkielecie i na żywym
człowieku... Ano, Aniuta, pozwól,
niech się zorientuję.

Aniuta odłożyła haft, zdjęła bluz
kę i wyprostowała się. Kłeczków
usiadł na przeciwko niej, zmarsz­
czył się i zaczął rachować jej że­
bra.

— Hm... Pierwsze żebro nie wy
czuwa się... Jest za obojczykiem...
A to będzie drugie żebro... Taak...
A to trzecie... . czwarte... Hm,
taak... Czego się kulisz?

— Palce ma pan zimne.
— No, no, nie umrzesz, nie kręć

się... A więc ’to trzecie żebro, a to
czwarte... Chuda niby to jesteś na

pozór, a żeber ledwo się doma-
cać można. To drugie... to trze­
cie... Nie. tak się popłącze wszy­
stko i nie da się jasno wyobra­
zić... Wypadnie narysować. Gdzie
mój węgiel?

Kłoczkow wziął węgielek i na­
kreślił nim na piersiach Aniuty
kilka równoległych linii, odpowia
dających żebrom.

— Znakomicie. Wszystko jak na

dłoni... No, a teraz i opukać moż­
na. Wstań no.

Aniuta stanęła i uniosła brodę.
Kłaczków zajął się opukiwaniem
i tak się w nim zatopił że nie za­
uważył, jak usta, nos i palce
Aniuty posiniały z zimna. Aniuta
drżała i bała się, że student za­
uważy jej drżenie, przestanie kre
ślić węglem, a potem, być może,
źle mu pójdzie egzamin.

— Teraz wszystko jasne, — po­
wiedział Kłoczkow, kończąc opu­
kiwanie. — Posiedź tak i nie ście
raj węgla, a ja tymczasem po-
wkuwam jeszcze trochę.

I medyk znów zaczął chodzić i
kuć. Aniuta, niby tatuowana, z

czarnymi pręgami na piersiach,
skuliwszy się od zimna, siedziała
i myślała. W ogóle była jnalo-
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ANIUTA
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A. Czechow
mówna, wciąż milczała i wciąż
myślała, myślała...

Przez te sześć czy siedem lat
jej wałęsania się po „umeblowa­
nych pokojach" znała z pięciu ta­
kich ludzi, jak Kłoczkow. Teraz

wszyscy oni pokończyli już studia,
zostali ludźmi, i oczywiście, jako
porządni ludzie, dawno o niej za

pomnieli. Jeden z nich mieszka
w Paryżu, dwaj są doktorami,
czwarty malarz, a piąty nawet,
jak mówią, już jest profesorem.
Kłoczkow — szósty... Niedługo i
on skończy studia i zostanie czlo
wiekiem. Niewątpliwie przyszłość
jest piękna, a z Kłoczkowa będzie
prawdopodobnie wybitny ■czło­
wiek, ale teraźniejszość jest cał­
kiem marna... Kłoczkow nie ma

tytoniu, nie ma herbaty, a cukru
zostały cztery kostki. Trzeba
czym prędzej kończyć haft, od­
nieść do klienta, a za otrzymane
dwadzieścia pięć kopiejek kupić i

herbaty i tytoniu.
— Czy można wejść? — rozle­

gło się za drzwiami.

Aniuta żwawo narzuciła sobie
na ramiona wełniany szal. Wszedł
malarz Fetisow.

— Ja z prośbą do pana — za­
czął zwracając się do Kłoczkowa
i spozierając straszliwie spod zwi
sających na czoło włosów. —Bądź
pan tak łaskaw wypożycz mi swą
piękną pannę na jakie dwie go-

<4

Tlum. Adam Sas
dzi.nki. Maluję, widzi pan, obraz,
a bez modelki nie da rady...

— Ach, z przyjemnością — zgo
dził się Kłoczkow. — Idź, Aniuta.

— A czego ja tam nie widzia­
łam — rzekla cicha Aniuta.

— Dajże pokój. Człowiek w

imię sztuki prosi, a nie dla fi­
glów jakichś tam. Czemu nie po­
móc, jeżeli możesz?

Aniuta zaczęła ubierać się.
— A co pan maluje? — zapy­

tał Kłoczkow.
— Psyche. Temat dobry, a ja­

koś nic nie wychodzi. Coraz to z

innej modelki maluje się. Wczo­
raj malowałem jedną z niebieski
mi nogami. Dlaczego to, pytam,
nogi masz niebieskie? A to, mó­
wi, pończochy farbują. A pan
wciąż kujesz? Szczęśliwy człowiek
— nie zbraknie cierpliwości.

— Medycyna to taka sztuka że
bez kucia nie da rady.

— Hm... wybacz pan, panie
Kłoczkow, ale strasznie po, świń­
sku pan tu mieszkasz. Diabli wie
dzą, jak pan mieszkasz!

— To znaczy — jak? Inaczej
nie można. Od- rodzica dostaję
tylko dwanaście na miesiąc, a za

te pieniądze niełatwo przeżyć
przyzwoicie.

— Tak to tak... ■— odrzekł ma­
larz i skrzywił się z obrzydzeniem
— mimo to można żyć Jepiej.
Człowiek wykształcony koniecz­
nie powinien być estetą. Niepraw­

daż? A u was tu, diabli wiedzą
co. Łóżko nie zasłane, pomyje,
śmieci... wczorajsza kasza na ta­
lerzu... tfu!

— To prawda, — zmieszał się
medyk — ale Aniuta nie miała
czasu dziś posprzątać. Cały czas

zajęta.
Kiedy malarz i Aniuta wyszli,

Kłoczkow położył się na kanapie
i zaczął kuć leżąc. Potem niechcą
cy zasnął, a zbudz.wszy się po go
dżinie, oparł głowę na pięściach i

ponuro zamysiil się. Przypomnia­
ły mu się słowa malarza o tym,
że wykształcony człowiek kan.ecz
me powinien być estetą, i jego
otoczenie rzeczywiście wydało mu

się wstrętne, odrażające. Spojrzał,
jak gdyby wzrokiem duuio>iym
w tę swoją przyszłość, kkdy to oę
dzie przyjmował swoich pacjen­
tów w gabinecie, pijał heroatę w

ooszernej jadalni, w towarzyscy.e
żony, przyzwoitej kobiety—i teraz
ta miednica z brudną wodą, po
której pływały niedopałki, miała
wygląd nieprawdopodobnie obrzy
dliwy. Aniuta także wydawała się
nieładna, niechlujna i nędzna... I

postanowił rozstać się z nią, na­
tychmiast, ża jaką bądź cenę.

Kiedy po powrocie od malarza
zdejmowała z siebie kożuszek,
wstał i powiedział do niej poważ
nie:

— Ot co, moja droga... Usia.dż
i posłuchaj. Musimy się rozstać.
Słowem, nie chcę żyć z tobą dłu­
żej.

Aniuta- wróciła od malarza ta­
ka znużona, wymęczona. Jej twarz
od długiego pozowania
się i wychudła, broda zaostrzyła
się. Nie odpowiedziała nic na

przemowę studenta, i tylko za­
drgały jej usta.

— Zgodzisz się, że prędzej czy
później musielibyśmy się rozstać

— mówił medyk. — Tyś miła, do
bra i niegłupia, zrozumiesz...

Aniuta z powrotem naciągnęła
kożuszek, w milczeniu zawinęła w

papier swój haft, pozbierała igły,
nici. Odnalazła na oknie zawiniąt
ko z czterema kostkami cukru i

położyła je na stole koło książek.
— To pańskie... cukier... — po­

wiedziała cicho i odwióciła się,
żeby uaryć łzy.

— No, czegóż ty plączesz? —

zćipyiai zUOCzaow.
rrzeszedł s.ę pc Pokoju w znre

.mmu i powiedział:
— Dżiv, na je.-.^„, ualibóg... Sa­

ma wiesz przeć.łz, że musmiy
. ozstac. is.e ao. śmierci prz.ciŁŻ
z.ye razem.

Una pozoierała wszystkie swoje
toooiki i odwróciła się już do me

go, zęby się pożegnać, /.rooiio mu

się żal jej.
„Chyoa niech jeszcze z tydzień

pomieszka tutaj? — pomyślał. —

W rzeczy samej, niecu jeszcze po
mieszka. A po tygeuniu każę jej
odejść".

I złoszcząc się na swój brak
charakteru, krzyknął surowo.

— No, czego stoisz? Jak iść to
iść, a jeżeli nie chcesz, to -zdej­
muj futro i zostań. Zostań! ,

Aniuta zdjęła kożuszek, milcząc,
po ciciiutku, pot.m wylana nos,
także po cicnutku, westchnęła i
bezszelestnie SKieiowała się na

swój niezmienny posterunek — na

taboret przy okn.e.
Student przyciągnął do siebie

podręcznik i znów zaczął chodzić
z kąta w kąt.

— Prawe p-luco składa się z

trzech płatów... — kuł. — Górny
płat na przedniej ścianie klatki
piersiowej sięga 4—5-go żebra.

A w korytarzu ktoś wrzeszczał;
— Grzegoorz! Samowaar!^
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CO PODAĆ DZIŚ
na obiad?

ZUPA GRYSIKOWA, KOTLETY ZIE­
MNIACZANE, SOS CEBULOWY, SAŁA­
TA ALBO KOMPOT Z BABABBABU.

Zupa grysikowa, czyli zupa za 10 mi­
nut. Do osolonego wrzątku wsypać wol­
no na każdą osobę łyżeczkę grysiku,
dodać kawałek masła, sprószyć posieka­
ną nacią pietruszki, .lub koperku. Goto­
wać 10 minut. Zamiast wody użyć moż­
na mleka.

Kotlety ziemniaczane. Gotowane zie­
mniaki (mogą być z dnia porzedniego)
utłuc, albo przepuścić przez maszynkę,
dodać niepełną szklankę mąki (na 1 kg
ziemniaków), wbić jedno albo dwa ja­
ja, wymieszać z przysmażoną cebulą (po
winno być jej sporo) posolić, popie­
przyć, formować kotlety, otaczać w buł­
ce i smażyć na maśle lub margarynie
na rumiano. Podać do kotletów sos ce­
bulowy albo pomidorowy, ogórkowy,
grzybowy itp. (E).

Karty
abonamentowe

MKE
już od 22 bm.

Miejska Kolej Elektryczna
wiadamia, że sprzedaż 70 i 100 prze

jazdowych biletów tramwajowych
oraz prolongatę kart abonamento­
wych na wrzesień 1949 r., rozpocz-
nie się z dniem 22 sierpnia br. i od­
bywać się będzie tylko w dni po­
wszednie w godzinach od7 do 14 w

punktach sprzedaży, pl. Szczepań­
ski 1 i w biurze abonamentów, ul.

Wawrzyńca 13.

za-

Kuratorium
przeszkoliło
100
bibliotekarzy

Kuratorium OSK w Krakowie
zorganizowało dwa kursy biblio­
tekarskie.

Pierwszy, 2-tygodniowy, dla kie
równików wzorowych bibliotek

szkolnych z województw: krakow
skiego, rzeszowskiego i śląskiego.
Na kursie tym przeszkolono 52
osoby, które w przyszłym roku
będą pełnić funkcje instruktorów
dla spraw bibliotecznych w tere­
nie. Kurs ten był finansowany
przez Ministerstwo Oświaty.

Na drugim kursie, dla kierow­
ników gminnych bibliotek wiej­
skich i miejskich, przeszkolę,no 50
osób. Kurs finansowany był przez
samorządy przy współudziale Mi­
nisterstwa Oświaty.

M. K. E. przeprowadza generalny remont

torów tramwajowych
i nawierzchni ulic

Azory i Brono wice Małe

będą miały komunikację
W ROKU bieżącym Miejska K-olej Elektryczna, przystąpiła

do budowy jezdni na ul. Mogilskiej.
Budowa ma na celu stworzenie podwójnego toru tramwajo­

wego od ul. Lubicz, poprzez fort do toru kolejowego na Białusze.
Na budowę tą przeznaczono 26 milionów zł, zaś 60 milionów na

przebudowę jezdni.

Wielokrotni

mordercy
przed sądem

IĄ7OBEC zapadnięcia się pozio-
* ’ mów jezdni na kilku uli-

pod-
na-

Kal-

nia przed kościołem N. Marii
ny w Rynku Głównym,

NADTO
— w zrozumieniu

trzeb komunikacyjnych

Pan

ró

Wanda: „Carrie kłamie", godz. 18, U,

Kino Aktualności: „Najnowsza kronik*
filmowa”. „Flora Tatr — lato”, „KredU
my film w górach”, „Kubański ryta”,
godz. 12, 13, 14.

Teatry miejskie nieczynne.
Teatr Scala godz. 20 „Szkarłatne

że”.

Barbakan: godz, 21 „Igrce” dziś osta­
tni raz.

Wesołe Miasteczko —

..Kiermasz”
parkiem Jordana, godz. 14 — 22.

za

Wczoraj Sąd Apelacyjny w Kra­
kowie-’ rozpatrywał sprawę Roma­
na Dziuby vel Janusza Zenatowicza
i Jana Skrzyń iowskiegó — oskar­
żonych o dokonanie szeregu mor­
derstw w celach rabunkowych.

R. Dziuba braj udział w zabój­
stwie nieznanego osobnika, narodo­
wości niemieckiej w Zelle k. Mo­
nachium (Niemcy). Po wypuszcze­
niu z więzienia przez władze amery­
kańskie ze względu na młody wiek,
powrócił do kraju. Osiedlił się na

stałe w Krakowie, gdzie zaczął
sprzedawać ubrania pobrane z in­
stytucji charytatywnych. Gdy to
nie wystarczyło wziął udział w o-

brabowaniu kilkunastoletniego cliło
pca, za co został skazany na trzy
miesiące więzienia. Od tej chw li
rozpoczęła się jego „kariera**.

W styczniu br. zamordował w

celach rabunkowych Marię Ohmie

lowską, następnie wraz ze swoim

wspólnikiem, Janem Skrzyniow-
skim, zamordował Michała Ko­
wacza i Zofię Piiśtelak.
Ponadto oskarżeni usiłowali do­

konać zabójstwa na osobie Weroni­
ki Fudelak, zostali jednak spłosze­
ni krzykiem napadniętej.

30 czerwca br., Roman Dziuba na

padł na Romana Polańskiego i, u-

derzywszy go kilkakrotnie kamie­
niem w głowę, zabrał mu gotówkę
oraz zegarek.

Wyrok w powyższej sprawie zo­
stanie podany jutro, (bp)

cach miasta Krakowa, MKE

jęła całkowitą przebudowę
wierzchni: ul. Wadowickiej i

waryjskiej — na przestrzeni 700
mtr. pasa torowego, ul. Rako­
wieckiej na przestrzeni 1.050 mtr.,
ul. Karmelickiej i 18 Stycznia —

na przestrzeni łącznej — 1.700
mtr. Ukończono już podniesienie
poziomu jezdni ul. Kalwaryjskiej,
od Rynku Podgórskiego aż do ul.
Konopnickiej, przy czym zniszczo­
ne szyny — wymieniono.

Oprócz remontów kapitalnych,
które trwają nadal — przeprowa­
dzono drobne remonty, jak np.
wymianę całkowitego skrzyżowa-

po-
kra-

kowskiego świata pracy — MKE
udzieliła prywatnym przedsiębior­
stwom koncesji na założenie linii
autobusowych na Azorach i w

Bronowicach Małych — od Bro­
nowie, aż do toru kolejowego. Li­
nię autobusową na Azorach otwar

to dnia 12 bm., a w Bronowicach
Małych otwarta będzie w najbliż­
szych dniach. (m)

3^

„Nowa Albania”, godz. 16.

„Trzeci szturm”, godz. 15.45.

..Zenobia”, godz. 16, 18. 20.
„śpiewak nieznany”, godz. 16

Apollo:
18, 20.

Gdań«k:
18. 20.15.

Sztuka:
Uciecha:

18. 20.
Warszawa: ,,Casablanca”.
Świt: ,.Kulisy wielkiej rewii , g. 15.30,

18, 20.30.
Wolność: ,,Skrzydlaty dorożkarz”, g.

16, 18, 20.

Redukcja: Kraków — Wielopole 1. tel.
546-34.

Biuro ogłoszeń — Starowiślna
546-34.

Redaktor naczelny przyjmuje
czwartki, piątki od godz.
Sekretarz redakcji przyjmuje
dziennie od' godz. 11 —12.
Dział sportowy tel. 543-58.

Drukarnia RSW „Prasa”.
B — 85105

4. Te..

wtorki.
12—14 .

co-

TABELA WYGRANYCH 56 LOTERII
12-ty dzień ciągnienia IV-e klasy

SKANDAL PRZY UL.

PRZEMYSKIEJ

bardzo przykrą sprawą zwró-
się do redakcji „Echa” miesz-

Wygrana 3.000.000 zł padła na

<80212.

Wygrane po
Nr 21025 80961

Wygrane po
B8869 80634.

Wygrane po 190.000 zł padły
9004 11630 12589 27926 42923
50338 85984.

Wygrane
7349 12477
51'872 631'85

1.000 .000 zł padły
83290 89237.

200.000 padły na

Nr

na

Nr

Nrna

46394

na Nr
41290

po 40.000 zł padły
1257'2 26742 34653
67900 82438.

po 16.000 zł padły na NrWygrane
3209 7705 18315 29848 39210 4'2582
42994 43784 47040 56616 65119 70184
71500 79354 80997 84458 88737.

Wygrane po 8.000 zł padły na Nr
17 10'57, 2241 2710 2745 3043 3559
5114 5448 5507 6315 6384 6452 6777
7080 77’6'7 8'186 9146 9497 9753
12’651
16669
2047'5
22950
26019
28918
31197
37250
40072
4'4593
4770 i
5C877
57328
62651
65138
70065
72496
75419
77284
807'81
83312
87172
>17*74

13018
16897
20385
23052
26376
29'568
31625
3799'2
40816
45665
47'303
512’5'2
58953
6'3167
66034
76414
72977
754'23
781'22
80390
84110
88'533
92130

13955
17206
21243
23096
28489
297'64
3'329:3
38271
40861
46979
4'8871
52873
60441
63823
6'8'172
7G971
73045
75642
78’226
8’1200
84727
89287

92583

Dals-zr ciąg

15107
17668
21360
23410
26737
29889
3'4062
38622
49942
47030
49'751
53'341
60869
64325
68545
71563
73235
7'6001
80275
81’425

•85242
89'509

93332.

16238
1979'8
21602
23973
27448
30567
36555
38664
42491
47182
49398
54635
61856
64483
63585
72239
73345
76474
8'0302
825.H
85396
91194

4.000 zł padły na

5<11 54 66 75 602
Wygrane po

336 97 414 66
6873774995820859'31630506
240349454795435687463844
869567'3672810905497664058
781071982235691353418691507
274662659757758128021023
981651678053809640125553613
7085564757848'12478395385
6603569871096033252640956
658890594677766823989446
59 68 67049 209 47
40755936659761
113 98 278 344 420
46 705 31 9'2 81’2 43
30641063023130859426
520 55
904 25
95 341
81 717
74 200
941 7'2013 76

3'1.2 78 89
78 789 81'3
910212
61182(741750820647
74009 44 159 85 218 65 71

44374516601298145
755803669165073
24780360411624
717052786692935
27333454841431
47 893 937 77110 275 7 285 340 67
4354553246657579680693767
78067761651121825327830404
9351'3625566484352879134490
6 79045 99 32i2 67 471 578 636 66 793
80539639814050800671133460
842663624315353360346
829380691959849810228
622075813388640389

73

81 303 60 432
909 66 91
76490

75 932 57

68085
7 526
69009

51 97
83 95

Urżąd

Wojewódzki
i Zarząd

Miejski
nawiązują

ścisłą
współpracę

Z
ciii
kańcy domu przy ul. Przemyskiej
8. W domu tym

z powodu uszkodzenia rur wo­
dociągowych, zamknięto dopływ
wody do połowy
dniu6bm.■
uszkodzonych
ciągowych.

Lokatorzy
ność naprawy
li się wyiączfcnf.u .

minął tydzień, mija
remontu nawet nie
i .kilkanaście r.jj.lln z

— jest pozbawione wody.
Co na to. administracja domu?

Czy Zarząd Miejski wie o tym?
Redakcja „Echa** prosi uprzejmie
właściwe Władze o szybką i ener­
giczną interwencję.

mieszkań w

— celem naprawy
przewodów wodo-

widząc
— nie

konśscz-
sprzeciwia-
Tymczasem
drugi — a

rozpoczęto

POTRZEBY ROBOTNIKÓW
DRZEWNYCH

Domy Towarowe — zamiast
jedwabie i koronki — zaopatrzą
ludzi masowo w powyższe to­
wary, licząc się z tym, ze do
ciężkiej pracy potrzebne są
rzeczy mocne. »

Apęl robotników podejmujemy i

wzywamy Centralę Tekstylną, Dy
rekcję PDT i Spółdzielnie Samo­
pomocy Chłopskiej, aby zastano­
wiły się nad tą prośbą i w miarę
możności — aby ją uwzględniły.

(red.)

W

»Echo«
działa...

JAK TRAFIĆ DO
AMBULATORIUM KLINIKI

CHIRURGICZNEJ U. J.?

W związku z notatką zamiesz­
czoną w „Echu” z dnia 16 bm. kie­
rownik Kliniki doc. dr Józef Bo­
gusz poinformował naszą redak­
cję, że w najbliższym czasie zo­
staną wykonane i umieszczone na

widocznych miejscach napisy ułat­
wiające chorym orientację.

ANDRYCHÓW
Beskid: „Pocałunek na stadionie”#

BOCHNIA
Raj: Cygańska miłość”*

BRZESKO
Bałtyk: .,Za wami pójdą inni”.

BRZESZCZE
Kultura; „Chłopak z prz«dmieścihMi

CHRZANÓW7
Zorza: „Czwarty peryskop”.

JAWORZNO
Złocień: „Wakacje***

KRYNICA
Bagatela: „Zawieja”.

KRZESZOWICE
Nowości: „Wśród ludzi”.

MYŚLENICE
Wisła:. „Podejrzenie”.

NOWY TARG
Tatry „Wesoły sublokator”.

Oświęcim
Bałtyk: „Kulisy ringu”,

RABKA
śnieżka: „Kariera”.

NOWY SĄCZ
Płomień: „Konik Garbusek”.
Wolność: „Ulica Graniczna”.

OLKUSZ
Orzeł: „Na morskim szlaku”.

STARY SĄCZ
Bałtyk: „Syrena”.

SZCZAKOWA
Wolność: „Czekaj na mnie”.

TARNÓW
Krakus: „Skarb”.
Marzenie: „Powrót do domu”.

TRZEBINIA
Wolność: „Krwawa wendeta”.

WADOWICE
Szarotka: „życie Emila Zoli”.

WIELICZKA
Górnik: „Grzesznicy bez winy”.

ZAKOPANE
Giewont „Ulica Graniczna”.

ŻYWIEC
Janosik: „Rzym — miasto otwartt”.

Wystawy
Muzeum Narodowe (Ui. Manifestu Lip

cowego 10) — wystawa monet i medali,
godz. 10 — 16.

1'aiac Sztuki: Pl. Szczepański 4: Wy­
stawa retrospektywna malarstwa pol-
sziego z XIX w. godz. 10—16.

Muzeum Przemysłowe (u.. Smoleńsk
U). Wystawa historyczna teatru kra­
kowskiego. godz. 10 — 19.

Związek Literatów Polskich (Krupni­
cza 22) — „Pięć lat .iteratury polskiej
1944-49” — wystawa otwarta w godz.
10-15.

Dom Plastyków (ul. Łobzowska 3) —

wystawą pejzażu.
Wystawa w suaiennicach: (czytelnia

miejska) — dzieła prof. H . Uziembły.
(caiy dzień).

Wystawa; Dawne warownie Krako­
wa, w muracb floriańskich — godz. 10.

Dyżury
DYŻUR POŁOŻNICZY — dr E. Ko­

walski, ul, Kopernika 23, tel. 597-39 .

We wszystkich innych nagłych zacńo-
rzeniach w nocy (w dni świąteczne
przez cały dzień) wzywać lekarza dy­
żurnego Pogotowia Ratunkowego PCK,
Stalina 19, tel. 211-12 .

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZ­
NEGO.

Spółdzielnia Pracy „Dentysty ka"—ul.
Krupnicza 11-a — od godz. 8—12. Wy­
dawanie talonów na sztuczne uzębienie.

PONIEDZIAŁEK
5,20 Koncert dia świata pracy. 9,05

Koncert życzeń. 12,20 Aud. dla wsi, 13,30
Muz. obiadowa. 14,15 Konc. muz. fran­
cuskiej. 15^10 „Ziemia odminowana” —

reportaż. 15,30 „Czary pana Klety” —

aud. dla dzieci. 16,20 Miniatury fortepia­
nowe. 16,30 Pogadanka sportowa. 16,50
Skrzynka radiowa. 17,15 Konc. rozryw­
kowy. 18,00 „Głos mają kobiety”. 18,15
Mozart — Kwartet 13 d-moll. 19,15 Aud.
dla wojska. 19,40 Feliks Rybicki — „Go­
dy weselne”. 20,00 Wszechnica radiowa.
20.20 Melodie opretkowe. 22,00 „Na do­
branoc” — ork. rozgł. warsz.

Komunikaty
Zarząd Oddziału dozorców domowych

w Krakowie, zawiadamia swych człon­
ków, że zebranie ogólne dozorców odbę­
dzie się dn. 23.8 br. o godz. 17 w sali

Miejskiego Komitetu PZPR przy ul. Ry­
nek Główny 25.

Dyrekcja Domu Kultury Związków Za­
wodowych w Krakowie zawiadamia, że

bezpłatna czytelnia pism i wydawnictw
periodycznych z wszystkich dziedzin

życia społecznego, nauki i kultury o-

twarta jest od godz. 13 dio 21 i soboty
do g. 19.

Do redakcji „Echa** wpłynął o-

statnio list od grupy, robotników
drzewnych’ opisujący „jesienno-zi­
mowe" potrzeby ludzi pracy.

Jesień się zbliża — czas po­
myśleć o zaopatrzeniu ludności
pracującej w praktyczną i moc­
ną odzież i obuwie. Konkretnie]
wymieniamy: 1) buty gumowe,
z cholewami, 2) ciepłe, mocne i
i tanie rękawice, 3) krótkie pe­
leryny nieprzemakalne, j) pro­
sta, tania i ciepła bielizna.

Rzeczy te są potrzebne robot- wydział _ _ _

nifcom drzewnym .woźnicą, roi- Miejskiego, jako organ sprawujący
nikom drzewnym, woźnicom, roi i bezpośrednio nadzór nad dorożka-

. , 'mi knnvmi n niTPrirnuTłrhpnrln

W SPRAWIE DOROŻKARZA
SADYSTY

związku z notatką jaka uka-
się w numerze 214 „Echa”

Pt.

W
zała
krakowskiego” z dnia 9 bm.
„Dorożkarz - sadysta zakatował

(konia** zarząd O I.L.W., w związ-
ku Z'(opisanym wypadkiem, prosi

weterynaryjny Zarządu

PIĄTEK odbyła się w Urzę-
’’ dzie Wojewódzkim konferen­

cja. dotycząca usprawnienia dzia­
łalności aparatu samorządowego
przez ścisłą współpracę Urzędu
Wojewódzkiego z Zarządem m.

Krakowa.

Konferencji przewodniczył woje
woda, dr Pasenkiewicz. Udział
wzięli: inspektorzy ministerialni
oraz przedstawiciele wydziałów U
rzędu Wojewódzkiego i Zarządu

„Miejskiego.
Na wstępie wysłuchano referatu

wicewojewody, mgr Rubińskiego,
który naświetlił znaczenie admini­
stracji, jako słpżby publicznej i
wskazywał metody jej usprawnie­
nia. Usprawnić administrację na­
leży za pomocą kontroli, uaktyw­
nienia i walki z przerostem biu­
rokracji.

Po sprawozdaniach inspektorów
z dokonanej kontroli, przedstawi­
ciele różnych resortów Urzędu Wo
jewódzkiego i Zarządu Miasta roz

patrywali dotychczasową współ­
pracę i możliwości zacieśnienia
jej w przyszłości.

W wyniku konferencji stwier­
dzono, że ścisłą współpracę wyka­
zały dotychczas: wydział przemy­
słu i haitólu, budownictwa, zdro­
wia i weterynarii. Jeśli idzie o in­
ne resorty współpraca była albo
luźna, albo też brakło jej zupeł­
nie. Aby to naprawić postanowiono
urządzać częstsze konferencje brat
nich resortów.

W PIĄTEK odbyła się w

d*zip Wnipuzńdzkim knr

rowyrn i drogowym oraz wielu
innym, którzy pracują w cięż­
kich warunkach atmosferycz­
nych.

Niech Spółdzielnie Samopo­
mocy Chłopskiej i Powszechne

Wojewódzki

■mi konymi, o przeprowadzenie do
chodzeń i podanie winnego do uka
rania wydziałowi administracyjne
mu, referat karny po myśli dekre­
tu o ochronie zwierząt (Dz. U.R.P.
nr 42 1932 rok poz. 416).

Równocześnie podaje się, że właś
cicielem dorożki nr 142 jest p.
Zwolińska Katarzyna, zamieszka­
ła: Kraków, Rakowice, ul. Poprze­
czna 269, woźnicą dorożki — p.
Wiktor Jan. Świadkiem powyższe­
go zajścia była p. Natalia Ada­
mek, Kraków, Plac Zgody 5 m. 7.
Na miejscu zajścia był obecny red.
„Gazety Krakowskiej1* p. Bukow­
ski.

Zarząd Izby uważa, że tego ro­
dzaju publiczne znęcanie się nad
chorym zwierzęciem winno być jak
najsurowiej ukarane i nie wątpi,
że wydział weterynarii pociągnie
w'nnego do jak najsurowszej odpo­
wiedzialności.

Samorządowców
StronnictiLa

Demokratycznego
Komitet wojewódzki Stronnic­

twa Demokratycznego w Krako­
wie zwołuje na dzień 21 sierpnia
II wojewódzki Zjazd Pracowników
Państwowych i Samorządowych.

Zjazd roOpocznie się o godz.
9,30 rano w sali Miejskiej Rady
Narodowej w Krakowie, pl. W.W.
Świętych 6.

Tematem obrad będą najważniej
sze sprawy z zakresu samorządu.
Referaty na zjeżdzde wygłoszą
przedstawiciel centralnego komi­
tetu S. D., poseł Weclik i kierow­
nik wydz. spółzaw. c. k. Stanisław
Gabryl.

Zmiana nodzin

urzędowania
na poczcie

Brzozów
Z dniem 20 bm. zmienia się go­

dziny urzędowe w zewnętrznej
służbie pocztowo-ekspl. w obwo­
dowym urzędzie poczt, telekom-
Brzozów z dotychczasowych 8—12
i 15—18 na jednorazowe godziny
od 8 do 15. Godziny urzędowe w

niedziele i święta oraz w dziale
telekomunikacyjnym pozostają bez
zmiany. o

WEJŚCIE DO SPÓŁDZIELNI
ZOSTANIE NAPRAWIONE

W związku z notatką zamieszczo
na w numerze 212 „Echa** p. t.

„Nic się nie bój”, Zarząd Miejski
w Krakowie wyjaśnia:

„Ponieważ stopień przy wej­
ściu do Spółdzielni należy do
właściciela budynku, Wydział
Komunikacyjny Z. M . spowodu­
je by wyż. wym. założył drugi
stopień. Jeżeli chodzi o nierów­
ności chodnika, to usuwa się już
stare zniszczone płyty i zakłada
się nowe”.

Dziękujemy za wyjaśnienia i
prosimy o możliwie jak najszybsze
wypełnienie obietnic.
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wygranych spraw dzić w kolekturze.

»

Do 25 sierpnia

wpisy
do Korespondencyjnego

Gimnazjum
i Liceum ZMP
Ośrodek dydaktyczno - korespon­
dencyjny Gimn. i Liceum ZMP,
mieszczący sie w Krakowie, przy
Państwowym Liceum dla Doros­
łych, Plac Groble 9. przyjmuje
wpisy do dnia 25 sierpnia br. na

kursy korespondencyjne z zakresu
szkoły średniej.

Szczegółowych informacji o wpi
sie udzielają wszystkie terenowe
komórki ZMP, ZSCh i Związków
Zawodowych.

DYŻURY APTEK:

Rynek Podgórski 15, Mikołajska 4,
Krakowska 9, Zwierzyniecka 7. Kazimie
rza Wielkiego 78, Rynek Gl. 22, Długa 66.
Mogilska 16.

CENTRALNY ZARZĄD ENERGETYKI
POSZUKUJE

do przedsiębiorstwa „ENERGOPROJEKT“

inżynierów lądmiucóuj
Dla wyżej wymienionych obowiązuje siatka płac budowla­

nych. Centralny Zarząd Energetyki zapewnia mieszkania w War­
szawie.

Podania z życiorysem, opisem pracy zawodowej oraz referen­
cjami kierować do Działu Personalnego Centralnego Zarządu
Energetyki, Warszawa, Al. Niepodległości 188, godz. 11—13.

Aspls
będzie siedział

§ lal

już wczoraj donosiliśmy
Sądem Okręgowym w Kra-
toczyła się rozprawa prze-
Aspisowi — oskarżonemu o

sklepu detalicznego
w Mie-

Jak
przed
kowie
ciw J.
obrabowanie
nr 2 Centrali Teksylnej
chowie.

Wyrokiem sądu Aspis został ska
zahy na 5 lat więzienia, pozbawie­
nie praw publicznych na okres lat
5-ciu, oraz na zapłacenie grzywny
w wysokości 50.000 zł. (bp)



■tr. 6 „ECHO"

Telefonem od specjalnego wysłannika red. B. 7omaszewskiego

STAWCZYK BIJE REKORD POLSKI
Ostatnia droga

Aleksandra

Nad szczecińskim GIęboircem

na bieżni w Budapeszcie
Czerniaka

Woźniak skrzywdzony
przez komisję sędziowską

piĄTEK był radosńym dniem dla lekkoatletów. Na bieżni w Bu-
-*■dapeszcie został bowiem pobity rekord Polski na 200 m. Pobił go

najlepszy dziś sprinter polski — Stawczyk w czasie 21,6. Oficjalny re

kord należał do E Trojanowskiego, i wynosił 22 s. Nieoficjalny rekord
dotychczas

'

nieuznany Lipskiegojest 21,7.
Stawczyk biegł w przedbiegu z Czechem Horcicem, który był

pierwszy i ustanowił rekord CSR czasem 21,5. Stawczyk był drugi.
W pokonanym polu znalazł się Sanadze (ZSRR) 21.7. Francuz — Mo-

-nen 21,7 i Węgier Darnei 22,2.
W drugim przedbiegu triumfo­

wał Francuz Guillon w czasie 21,6,
wyrównując rekord Francji,' 2)
Gołdovany (W)
(ZSRR) 21,8, 4)

wagę, druga runda była wyrówna­
na, a w trzeciej poznańczyk zdo­
był zdecydowaną przewagę. Ru­
mun otrzymał napomnienie za bi­
cie głową. Decyzja sędziów, przy­
znająca Rumunowi zwycięstwo
jest niezrozumiała- Bokserzy wę­
gierscy, którzy przyglądali sie wal
ce również nie mogli sobie wytłu­
maczyć powodów tej decyzji.

W poniedziałek dnia 22 bm.
o godz. 16 z kaplicy cmentar­
nej w Rakowicach, odbędzie
się pogrzeb zmarłego tragicz­
nie śp. Aleksandra Czermaka.

Krakowski Okręgowy Zwią
zek Pływacki prosi wszystkich
pływaków - zawodników, któ­
rych Zmarły był przyjacielem
i wychowawcą, o wzięcie u-

działu w ceremonii pogrzebo­
wej.

Juniorzy
LZS Mydlniczanka
dużo się

nauczyli
oboziena

w N. Targu
obozie wyszkoleniowym w N.Na...

Targu przebywali miedzy innymi
juniorzy „LZS Mjydlniczamka" z

Mydlnik kKrakawa. Pięciu junio
rów w wiiekuęW— il8 lat, po-., ukoń­
czeniu obozu j powróciło do klubu,
gdlzie na pierwszym już meczu wy
kazało doskonałe techniczne wy­
szkolenie, czyni zadziwili nie tyl­
ko zebraną publiczność, ale i sta­
rych znawców piłkarstwa.

Umiejętności techniczne mło­
dych zawodników nabyte na obo­
zie nowotarskim, są jeszcze jed­
nym dowodem, iż KOZPN właści­
wie pojmuje kwestie wyszkolenia
technicznego młodego narybku,
jak również że obóz KOZPN w N.
Targu posiada dobrych instrukto­
rów, którzy w tak krótkim czasie

potrafią wpoić zasady trudnego
kunsztu piłkarskiego, najmłod­
szym adeptom footbaFu.

LZS Mydlniczanka zajmuje w

swej grupie rozgrywek trzecie
miejsce w klasie C. Ogólnie jed­
nak painuje przekonanie, że w nad
chodzących rozgrywkach, piłkarze
Mydlniczanki zajmą jeszcze lepsze
miejsce i prawdopodobnie; przejdą
do wyższej klasy.

21,7„ 3) Suchariew
Buhl (Polska) 24,4.

W trzecim przed,
biegu pierwszy
przerwał taśmę
Rok (CSR) 21,8
przed Camusem
(Fr) 22 sek- Do fi
nału dopuszczo­
no dwu pierw­
szych z przedbie-
gu. Finał odbę­
dzie sie dziś.
D O BIEGU

Stawczyk o-

świadczył nam:
— Szkoda, że

pierwsze 100 m

pobiegłem w zbyt
wolnym tempie,

bowiem nie czułem zu-

Kruża bez wielkiego trudu wy
punktował Rumuna Margeritti-
niego, mając w czasie walki zde

cydowaną przewagę, Polak o-

trzymał w czasie meczu dwa o-

strzeżenia, ale nie wiadomo za

co. Po
ma już
dal.

lak Wam
tym zwycięstwie Kruża

w kieszeni brązowy me-

stoczył anemiczny meczGrzelak
Rumunem Ciobataru i mało ata-

Bokserzy'
Unii—Grobli

na treningi!
Sekcja bokserska Unii — Gro­

bli zawiadamia zawodników, iż

treningi odbywają się . w ponie­
działki, środy i piątki w sali gim­
nastycznej gimn. Nowodworskie­
go przy placu Groble o godz. 19.

po biegu
pełnie zmęczenia-

Do finału 200 m pań zakwali­
fikowała się Polka Cieślików-
na, które była drugą w przed-
biegu w czasie 25,7. Bieg wy­
grała Francuska Faugoin 25.6.
Powracając do Cieślikówny, to w

jej przedbiegu na trzeciej pozy­
cji znalazła się Zellinia w czasie
25,7 i Bistrowa.
W sztafecie 4x100 m pań, czwar­

te miejsce zajęły Polki w czasie
50,6. Najlepiej biegła Moderówna.
Taki czas uzyskałyśmy w Oslo w

mistrzostwach Europy, lecz wów­
czas w składzie naszej sztafety bie
gła Walasiewlczówna! — mówi Mo
derówna.

Pierwsze miejsce w sztafecie pań
zajęły Rosjanki ż czasem 48,7
przed Węgierkami i Francuzkami.

VU SZTAFECIE męskiej: 1) Wę-
*V gry 41,6, 2 — 3) ex-aequo

ZSRR i Rumunia 42,4, 4) Polska 43,j
W biegu 80 m przez płotki nie­

mal do ostatniej chwili prowadzi­
ła Francuzka Flament, która prze­
wróciła się na ostatnim płotku.
Musiała przyglądać się, plącząc
rzewnymi łzami, jak pierwsza prze
rwała taśmę Kezimzade- 11,9
(ZSRR). 2) Gyermainjti (W) 12, Czu-
dina (ZSRR) 12,3.

Kuźmicki w trójskoku zajął szó­
ste miejsce wynikiem 13,76. Wy­
grał Szczerbakow (ZSRR) 14,56 (o-
statinim skokiem!).
T) OKSERZY znów mieli nie-
■D szczęśliwy dzień, który nota be-

raczej zawdzięczają sędziom),
niezasłużenie przegrał

z

kowal. W rezultacie do niecieka­
wym, ale wyrównanym spotkaniu
uznano go za pokonanego
y INNYCH walk — najciekawsze

było spotkanie Pajppa z Koga-
nem. Do końca drugiej rundy pro­
wadził Kogan 1 pkt. ale w trze­
ciej lekkomyślnie sie odkrył i
Papp natychmiast wykorzystał sy­
tuację. Posłał trzy razy boksera
radzieckiego na deski i wreszcie
dzięki interwencji dyr. Zapłatki
sędzia ringowy przerwał te nierów
ną walkę.

Mulin wygrał z Budaiem- Bok­
ser ZSRR atakował ciągle i gwał­
townie, Węgier przeciwstawiał
wspaniałą technikę.

W półśredniei Surkow (ZSRR)
wygrał z Rumunem Lica. W cięż­
kiej Szoszias (ZSRR) znokautował
w drugiej rundzie Węgra Horaia.

Dziś walczą:
Llnea (Rum), Cebulak
Woźniak
brązowe
wiadomo
problem
w wypadku jednakowei ilości punk
tów.

się podobały
»0rlĘta« ?

ne

Woźniak
z Rumunem Secosnem. W I run­
dzie Polak miał zdecydowaną prze

Ale
roznieść

wolicie,

Ale kie-

Oto co mówiła pani Richards:
— Żebyś był trochę zaczekał, Edwardzie.' Żebyś się

był zatrzymał, aby zastanowić się przez chwilę!
nie! Musiałeś popędzić prosto do drukarni i
to po całym świecie...

— Tam było powiedziane „opublikować"...
— To nic; Powiedziane jest także: „Jeżeli

obierzcie drogę prywatną". No, jest, czy nie?
— Przecież nie mówię: nie. Tak, to prawda,

dy pomyślałem, co to będzie za poruszenie i jaki honor
dla Hadleyburga, któremu cudzoziemiec zaufał.

— Ach, doskonale znam to wszystko. Ale gdybyś się
zatrzymał przez chwilę, aby pomyśleć trochę, zobaczył­
byś, że nie możesz odnaleźć właściwego człowieka, po­
nieważ leży on w grobie, ńie pozostawił po sobie ani żo­
ny, ani dzieci, ani żadnych krewnych. Gdyby zaś pie­
niądze dostały się komuś, komu są ogromnie potrzebne,
a przy .tym nikt nie byłby przez to pokrzywdzony, to...

Urwała i zaniosła się płaczem. Richards próbował wy­
myślić coś pocieszającego. Wreszcie: odezwał się:

— Marysiu, poza wszystkim kierowały mną najlepsze
intencje. Musiałem tak zrobić — wiemy o tym dobrze.

Musimy przy tym pamiętać, że tak nam polecono zrobić.
— Polecono? Zamsze znajdzie się polecenie, kiedy

człowiek zrobił głupstwo i stara się wykręcić. Zupełnie
tak samo polecono, aby pieniądze dostały się do nas

w tak szczególny sposób, a na ciebie spada odpo­
wiedzialność za to, żeś pomylił wyroki Opatrzności. A kto
ci dał prawo? Popełniłeś nikczemność, ot co. Święto­
kradcza samowola, która nie bardzo przystoi łagodnemu,
pokornemu człowiekowi.

— Ależ Marysiu, wiesz przecież, że zarówno nas, jak
i całe miasteczko uczono od wczesnego dzieciństwa, że
nie należy zastanawiać się ani chwili przed spełnieniem
rzeczy uczciwej. Teraz postępowanie takie jest dla nas

drugą naturą.
— Ach wiem, wiem o tym. Znam to wieczne ćwicze­

nie się i jeszcze raz ćwiczenie się w uczciwości. W uczci­
wości od kołyski, chronionej przed pokusami, w uczci­
wości miękkiej, słabej, która się pokusom nawet nie
ostoi — przekonaliśmy się o tym dzisiejszej nocy. Bóg

Kaźmierczak —

Boanafa,
i Kruża maja już pewne
medale! Dotychczas nie
jak komisja rozwiąże

klasyfikowania bokserów

p ROTEST w sprawie werdyktu
*- sędziów po walce Dębisz — Bu-

dai
ny.

został przez komisie odrzucó-

Po walkach zwróciliśmy się do

płk- Szemberga z prośbą o wy­
rażenie opinii:

— Woźniak został przez sę­
dziów skrzywdzony — powie­
dział nam wicedyrektor GUKF.

*

Turniej drużynowy w szabli wy­
grały Węgry, przed Francją i Pol­
ską. Węgry — Polska 14,2.
cja — Polska 13,3, Węgry —

cja 10:6.

W koszykówce meskiei

pokonał Polskę 82:28. W drugim
spotkaniu Bułgaria pokonała Pol­
skę 77:47 (25:24).

Fran-
Fran-

ZSRR

D OD takim tytułem ogłasza Kra
*■kowski Okręgowy Związek Pił

ki Nożnej ankietę do wszystkich
czytelników „Echa" i wszystkich
tych, którzy obecni byli na zawo­
dach „Orląt" Krakowa i Śląska w

czwartek dnia 18 sierpnia br.
Jak wiadomo wszystkim, którzy

na tym meczu byli obecni, zawód
nicy Krakowa grali ładnie, a na­
wet dobrze, a brakowało tylko
szczęścia w strzałach.

KOZPN, nie twierdzi, że posiada
wszystkie znajomości piłkarskie i
że zna na wylot swych zawodni­
ków — przeciwnie, KOZPN prag­
nie rad i wskazań od sportowego
Krakowa i czytelników „Echa‘,
którzy równie dobrze na sporcie
piłkarskim się znają.

KOZPN chciałby wiedzieć:
1) jak wam się mecz podobał;

czy dobry był skład Orląt,
czy też na poszczególnych po
zycjach winien zagrać ktoś
inny;
czy należy urządzać częściej

mecze „Orląt";
kto waszym zdaniem winien
być powołany do drużyny
„Orląt";
czy „Orlęta" winny grać z za­
granicznymi zespołami.

Wyczerpujące odpowiedzi nadsy­
łajcie na adres:

Krakowski Okręgowy Związek
Piłki Nożnej, Kraków, ul. Baszto­
wa 6.

2)

3)

4)

5)

Pamiątka
z wyścigu
kolarskiego

Mark I wala Tłum, Antoni Słonimski

który zdemoralizował

najlżejszego
skamieniałej
prawdziwej,

widzi, że nigdy dotąd nie miałam nawet

cienia wątpliwości co do mej niezłomnej,
uczciwości, a teraz teraz pod wpływem
wielkiej pokusy, ach, Edwardzie, jestem pewna, że uczci­
wość całego miasta jest równie krucha, jak moja, rów­
nie krucha, jak twoja. Całe miasteczko jest małe, za­
twardziałe, ograniczone i nie mające żadnej zalety, prócz
tej osławionej uczciwości, którą się tak chełpi. Ale wie­
rzę niezłomnie, że jeżeli przyjdzie mu się poddać pró­
bie wielkiej pokusy, to cała sława naszego m asta ru­
nie, jak domek z kart. Widzisz, teraz wyspowiadałem
ci się ze swoich uczuć i czuję się lepiej. Jestem jednym,
wielkim zakłamaniem i byłam nim przez życie całe, na­
wet nie domyślając się tego...

— Marysiu, ja... no tak, czuję się bardzo podobnie do

ciebie, nawet na pewno. I mnie wydaje się to dziwne,
bardzo dziwne. Nie uwierzyłbym w to nigdy, nigdy.

Nastąpiło długie milczenie. Oboje zatopili się w roz­
myślaniach.

Pani Richards pierwsza przerwała ciszę. Spojrzała
męża:

— Wiem o czym myślisz, Edwardzie — rzekła.
Richards był zakłopotany, jak człowiek przyłapany

gorącym uczynku.
— Wstydzę się wyznać, Marysiu,
— Nic nie szkodzi, mój drogi, i ja

mym.
— Czy doprawdy? No, powiedz, o

na

na

ale...

myślałam o tym sa-

czym?

Filateliści
mogli w dniu
tu powiększyć
zbiory
stemplowanymi pa­
miątkowym datowni.
kiem, którym wszyst
ka korespondencja
wychodząca z Warsza
wy będzie nimi ozna

rżana.

bę'dą
star-

swoje
znaczkami

TA 7 POGODNE dni lata całaludność Szczecina śpieszy nad
W piękne jezioro Głębowiec, które jest głównym ośrodkiem

sportów wodnych i popularnym kąpieliskieyi. Na zdjęciach
fragmenty pływalni.

„Oldboye" ratują
program niedzieli sportowej

DAWNO już nie było tak .jałowej" pod względem sportowym
niedzieli w Krakowie. Tak się jaki ś dziwnie złożyło że „kolebka

sportu piłkarskiego", jak ogólnie Kraków zwykło się nazywać, nie
zobaczy w dniu dzisiejszym żadnych poważnych zawodów piłkar­
skich, bądź co bądź w czasie pełnego sezonu.

ZKS Spśjió
urządza

dożynki
Sekcja imprezowa ZKS „Spój­

nia", chcąc udostępnić . um

masom Krakowa zapoznanie sie z

tradycyjnym obrzędem dożynek, u.

rządza w niedzielę, dnia 21 sierp­
nia br. na boisku własnym przy
ul. Kosynierów (boisko Dębskiego)
uroczystości dożynkowe.

W programie, miedzy innymi
przewidziane są tańce, śpiewy i de
klamacje zesipolu dożynkowego z

Bieńczyc k Krakowa.

Dojazd do boiska autami od
tramwaju linii nr 7 z pod fabryki
Zieleniewskiego.

Wstęp 100 zł, dla członków zw.

zaw. 50 zł.
W razie niepogody impreza od­

będzie się w następną niedzielę.

Ale nie tylko brak zawodów pił
skarskich składa się na „bezśpor-
tową“ niedzielę. W ogóle żadna im
preza sportowa nie odbędzie się
dzisiaj.

Honor sportowy Krakowa ratują
wobec tego „oldboye", do których
zwykle zwracają się Związki Spor
towe wówczas, gdy już wszystko
zawodzi. Oni pomogą.! Oni — ci
starzy, prawdziwi sportowcy’ stają
zawsze na apel — oni nigdy nie
zawodzili, nie zawiodą i dzisiaj.

Rozpoczęty w dniu wczorajszym
turniej najstarszych piłkarzy pol­
skich na boisku Cracovii, zgroma­
dził tłumy publiczności, która z

„łezką w oku i tkliwym drganiem
serca" przypatrywała się grze w

zwolnionym tempie, dawnych
pów.

Oklaskiwano dawne sławy,
rzono ich najserdeczniejszymi
czuciami (aczkolwiek podśmiechi-
wano się z ich już dzisiaj nie­
zręcznych ruchów).

Toteż w dniu dzisiejszym — z

braku innych, poważniejszych im­
prez — wybierają się wszyscy spor
towcy Krakowa (a nie tylko spor­
towcy) na boisko Cracoyii, aby w

spotkaniach zwycięzców i pokona­
nych wczoraj, oglądać decydujące
o zdobyciu pięknej nagrody, spot­
kania.

Przypominamy, że w zawo­
dach biorą udział najlepsi (on­
giś) piłkarze Polski i Krakowa
z Szumcem, Koźminem, Malczy­
kiem, Pająkiem, Seichterem, Wil
czkiewiczem, Bilem, Konkiewi-
czem,
skim na

Początek
siejszym o

Cracoyii.

re-

da-
u-

samym czasie państwo Cox również zakończyli
po zawarciu zgody zabrali się właśnie do my-

myślenia, wałkowali wszystkie możliwości,
się i wysilali swe mózgi, aby odgadnąć tekst

— Myślałam o tym, żeby tak kto mógł zgadnąć, co to

były za słowa, jakie Goodson powiedział nieznajomemu.
— To szczera prawda. Czuję się winnym i wstydzę się

tego. A ty?
— Ja już przeszłam nad tym do porządku. Trzeba tu

rozłożyć tapczan. Musimy czuwać nad workiem aż do

rana, dopóki nie otworzą banku. Ach, mój drogi, gdy-
byśmy nie popełnili tego błędu!

Ułożono tapczan. Pani Richards mówiła dalej:
— Ach, jakżeż to może brzmieć owo: „Sezamie, otwórz

się. Myślę i myślę nad tym, co to mogła być za uwaga.
Ale chodź już. Mus my się w końcu położyć.

— I spać?
— Ni.e, myśleć.
— Tak, myśleć.
W tym

kłótnię i
ślenia i
martwili

uwagi, jaką Goodson zrobił nieszczęśliwemu nędzarzowi.
Owej złotej uwagi, uwagi wartości czterdziestu tysięcy
dolarów w zlocie.

Urząd telegraficzny w Hadleyburgu był dnia owego
otwarty dłużej niż zwykle, a oto z jakiego powodu. Za­
rządzający drukarnią w gazecie Goxa był jednocześnie
przedstawicielem Związku Prasy. Rzecby można hono­
rowym przedstawicielem, ponieważ w ciągu roku nie
zawsze udało mu się dostarczyć trzydzieści słów, które,
by przyjęto do druku.

Tym razem jednak stało się inaczej. Na depeszę jego,
donoszącą o najświeższej nowinie, nadeszła natychmiast
odpowiedź następująca:

„Przesłać całą sprawę, wszystkie szczegóły
Tysiąc dwieście słów".

Olbrzymie zamówienie! Zarządzający drukarnią wy­
pełnił je. Był najdumniejszym człowiekiem w Stanach

Następnego ranka, w porze śniadan'owej nazwa nie­
skazitelnego Hadleyburga była na wszystkich ustach
w całej Ameryce od Montrealu do Gulf i od lodowców
Alaski aż po plantacje pomarańczowe na Florydzie...

(5) (D. c. n.)

Chruścińskim i Kempiń-
czele.

zawodów w dniu dzi-
godzinie 17 na boisku

Prądniczanka
ma sekcję
piłki ręcznej

Związkowy KS Frądniczanka,
utworzyła nową sekcję piłki ręcz
nej. Ostatnio odbyło się zebranie
nowo utworzonej sekcji, na któ­
rym wybrano nowy zarząd w osa

bach: opiekuna Łuckiego Roma­
na, sekretarza Mućllera Kazimie
rza, skarbnika Wablka Adolfa i
kierownika sekcji, Kulki Tadeu­
sza

Nowa- sekcja weźmie udział w

najbliższych spotkaniach o mi­
strzostwo klasy B, okręgu kra­
kowskiego.

„SPORT"
CZASOPISMO DLA WSZYSTKICH


